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tuacja polityczna na Litwie. 
DODATEK: Z czasopism zagranicznych. 


POLSKA A RUMUNJA. 
WIZYTA MIN. TITULESCU. 

Neue Freie Presse 9.X. donosi z Bukaresztu, ze 
— zdaniem tamtejszych kół dyplomat, — podróż 
min. Titulescu do Warszawy ma na celu złagodzenie 
sprzeczności polsko-rumuńskich w sprawie besarab- 
skiej. Rumunja a wraz z nią i Mała Ententa pragna 
zabezpieczyé swe tyly, celem podjecia szeroko zakro- 
jonej akcji na Batkanach, Z Warszawy — informuje 
dziennik — Titulescu udaje sie do Sofji, azeby tam 
przygotowaé grunt do pertraktacyj w Ankarze, moga- 
cych doprowadzić do zawarcia paktu czarnomor- 


skiego. 
POLSKA A NIEMCY. 

Neue Ziircher Zeitung 8.X. w koresp. z Berlina 
donosi, iż w związku z wejściem w życie od 1 paź- 
dziernika nowej polskiej taryfy celnej rozpoczynają 
się 9 października w Warszawie niemiecko - polskie 
gospodarcze narady, których inicjatywa wyszła ze 
strony niemieckiej. Niema już obecnie mowy o zmia- 
nie zawartego w 1930 r. traktatu handlowego, a nie 
ratyfikowanego przez Niemcy; będzie obecnie cho- 
dziło o zaniechanie obustronnej walki gospodarczej. 
Niemcy będą chciały w nowym traktacie otrzymać 
pewne kontyngenty dla swego eksportu, Polska zaś 
— wdg. koresp. — poczyni ustępstwa tylko w razie 
uzyskania możności importu do Niemiec produktów 
żywnościowych; jednocześnie będą podczas tych u- 
kładów wszczęte starania przeprowadzenia porozu- 
mienia w ważnej dla obu państw kwestji wywozu 
żyta. 

Journal des Dóbats 9.X. donosi, że Polska i 
Niemcy doszły do ostatecznej rozmowy w sprawie u- 
bezpieczeń społecznych. Pertraktacje te były niezbęd- 
ne z powodu zmian „jakie zaszły w ustawie o ubez- 
pieczeniach w Niemczech. 

Norddeutsche Presse 30.1X podaje wrażenia 
z przejazdu przez Pomorze polskie (pióra Gerhar- 
da Rabego). Autor pisze m. inn.: „Dawne niemieckie 
lasy, niemieckie wioski przemykały się przed oknami 
wagonu — jest to krwawiący kraj, oderwany od pań- 
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stwa niemieckiego. Czy na zawsze? —- Nie, przeni- 
gdy! Niemiecka krew wzdryga sie przed taka mysla!" 


POLSKA A GDANSK. 


Prasa holenderska z drugiej połowy września 
wykazała duże zainteresowanie sprawami polsko- 
gdanskiemi, zwłaszcza zaś podpisanemi w dniu 18 
września umowami między Polską i Gdańskiem oraz 
wizytą premjera Jędrzejewicza w Gdańsku, podkre- 
ślając swe zadowolenie z powodu zakończenia długo- 
letniego sporu między Polską i Gdańskiem i podno- 
sząc serdeczność stosunków polsko - gdańskich, jaka 
się przejawiła podczas gdańskiej wizyty premjera pol- 
skiego. Prawie wszystkie poczytniejsze pisma holen- 
derskie zamieściły wywiad posła polskiego w Hadze, 
dr. Babińskiego, informujący obszernie o doniosłem 
znaczeniu zawartych umów polsko - gdańskich oraz 
o rozwoju gospodarczem Gdyni i Gdańska i stosun- 
kach handlowych polsko - holenderskich przez te 
dwa porty polskie. 

POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKL 

Prasa holenderska z drugiej połowy września z wielką u- 
wagą śledziła podróż min. Becka do Paryża i Genewy. 

De Telegraf w obsz. art. p. n. „Francusko - pol- 
ska jednomyślność” stwierdza, że w wyniku rozmów 
pomiędzy min. Beckiem a Paul - Boncour'em zostały 
uzgodnione poglądy co do współpracy Polski i Francji 
w dziele ustabilizowania polityki europejskiej i eko- 
nomicznej odbudowy Europy. Dziennik podkreśla, że 
ministrowie są zupełnie zgodni co do konieczności ra- 
cjonalnej organizacji ekonomicznej krajów naddunaj- 
skich i z zadowoleniem stwierdzili, jak bardzo po: 

rawiły się stosunki międzynarodowe w tej części 
uropy, gdzie Polska posiada bezpośrednie zaintere- 
sowanie. 

Algemeen Handelsblad, przypominając protest 
Polski przeciwko paktowi czterech, podkreśla, że 
wielką korzyścią nowego zbliżenia polsko - francus- 
kiego, które możnaby — wdg. dziennika — nazwać 
wzmocnieniem sojuszu, jest, że Francja ma zapew- 
nione poparcie Polski w Genewie zarówno w obra- 
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dach Ligi Narodów, jak i w komisji rozbrojeniowei; 
Polska zaś otrzymała zapewnienie, że przy mającej 
nastąpić nowej organizacji ekonomicznej państw nad- 
dunajskich Francja usilnie będzie broniła interesów 
państwa polskiego. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE. 

Siegodnia 10.X. w korespond. z Warszawy opisu- 
je przebieg subskrypcji pożyczki narodowej. Dzien- 
nik podkreśla m. inn. propagandę, jaką rozwinęła pra- 
sa na rzecz pożyczki, oraz samorzutną kontrolę spo- 
łeczną, mającą na celu pociągnięcie wszystkich bez 
wyjątku obywateli do udziału w pożyczce. Wposzcze- 
gólnych wypadkach kontrola ta przybierała niewła- 
ściwe formy. Korespondent cytuje fakty, świadczące 
o ofiarności społczeństwa polskiego na rzecz skarbu 
państwa. W pożyczce brali udział bezrobotni, inwali- 
dzi i uczniowie szkolni. Suma subskrypcji przekro- 
czyła parokrotnie sumę emisji i nadwyżka pozwoli na 
pokrycie deficytu nietylko w roku bieżącym, ale i w 
następnym. 

IJniversul 7.X. w art. wst. wskazuje, z jaką go- 
towoscia społeczeństwo polskie pośpieszyło z podpi- 
sywaniem pożyczki narodowej. Dowodzi to zaufania 
społeczeństwa do rządu i sposobu gospodarowania, a 
wyniki powiększają zaułanie do gospodarki polskiej 
w kraju i zagranicą. Autor wyraża wątpliwość co do 
tego, czy udałaby się w równej mierze — pożyczka w 


Rumunji, której rząd — wdg. dziennika — nie cieszy 
się takiem zaufaniem społeczeństwa. 

Politika 8.X. (Belgrad) w koresp. z Krakowa po- 
daje wiadomość o uroczystościach krakowskich z po- 
wodu 250-ej rocznicy zwycięstwa Sobieskiego pod 
Wiedniem. Dziennik zaznacza, że w czasie tych uro- 
czystości poseł austrjacki złożył wieniec na grobie 
Sobieskiego, a szef polskiego Sztabu Glówn. udekoro- 
wał tureckiego attachć wojskowego pułk. Nachi Beja 
orderem „Polonia Restituta”. 

L'Ere Nouvelle 7.X. podaje z Warszawy wzmian- 
kę o rosnącym wciąż przywozie surowców  tekstyl- 
nych do Gdyni pomimo zażartej konkurencji por- 
tów niemieckich. 

POLSKA A LITWA, 


Rytas 6.X. podkreśla, że prof. Herbacziauskas w 
wygłoszonym przez siebie dnia 5 b. m. odczycie chciał 
przedstawić swój pogląd na sprawę wileńską, lecz 
„w sali podniósł się zorganizowany hałas, i prelegent 
zmuszony był z wielkim żalem przerwać swój od- 
czyt", 

Lietuvos Zinios 6.X. informuje, iż bawiacy na Li- 
twie dziennikarz polski, dr. Wł. Mergel, czyni przy- 
gotowania do wydania specjalnego numeru „Wiado- 
mości Literackich“, poświęconego literaturze litew- 
skiej. Do współpracy w tym numerze zostali zapro- 
szeni literaci, krytycy i muzycy litewscy. 


ZAGADNIENIA OGOLNE 


SPRAWA ROZBROJENIA. 

The Daily Telegraph 7.X. Kor. dypl. omawiając 
stanowisko Niemiec pisze, że pierwszem wrażeniem 
w kołach brytyjskich było, że ostatni komunikat z 
Berlina, mimo iż utrzymany jest w tonie pojednaw- 
czym i podkreśla pokojowe intencje Niemiec, to je- 
dnak nie zawiera żadnych obietnic co do szybkiego 
i pozytywnego postępu rokowań genewskich. 

The Manchester Guardian 7.X., omawiając w kor. 
z Genewy kontrpropozycje niemieckie oraz wrażenie, 
jakie wywarły one w Genewie, pisze, że celem Nie- 
miec dziś jest nie ogólne rozbrojenie ani tez stopnio- 
we osiągnięcie militarnej równości, lecz osiągnięcie 
przewagi w możliwie najszybszym czasie. 

The Manchester Guardian 7.X. pisze, iż odpo- 
wiedź niemiecka uznana zostanie za niezadawalającą, 
chociaż nie jest zupełnie niespodziewana. Autor pi- 
sze, że Niemcy całkowicie ignorują kwestję bezpie- 
czeństwa, z którą problemat rozbrojenia był 
stale wiązany. Ignoruja oni również to, co stało sie 
w Niemczech w przeciągu ostatnich miesięcy oraz 
wrażenie, jakie wypadki w Niemczech wywołały na 
świecie. Nowy regime w Niemczech zmienił całą sy- 
tuację rozbrojeniową oraz problemat bezpieczeństwa 
nietylko w oczach Francji lecz i W. Brytanii. 

The Morning Post 7.X. Kor. dypl. pisze, że 
kontrpropozycje niemieckie wywołać muszą b. po- 
ważny kryzys w pracach konferencji rozbrojeniowej. 

Daily Herald 7.X. w art. wst. pisze, że niemiec- 
kie ,obserwacje", zakomunikowane Foreign Office 
sa najwidoczniej nie do przyjecia nie tylko dla fran- 
cuskiego, ale i dla brytyjskiego rzadu. Niema równiez 
prawdopodobienstwa, by dalsze ,konwersacje” dały 
jakiekolwiek szanse porozumienia. Autor podkresla, 
ze jedyna droga uratowania rozpaczliwej sytuacji jest 
porzucenie tajnej dyplomacji i przeprowadzenie szcze- 
rej i otwartej dyskusji. 

Daily Herald 7.X. pisze, ze wedtug wszelkiego 
prawdopodobieristwa nowe propozycje niemieckie w 


kwestji rozbrojenia zostana uznane przez Francje, W. 
Brytanje i Stany Zjedn. jako nie do przyjecia. 
tym wypadku — zdaniem pisma — istnieje wszelkie 
prawdopodobienstwo, ze Niemcy po raz wlóry opusz- 
cza konferencje rozbrojeniowa. 

Daily Herald 7.X. Kor. dypl. przewiduje b. po- 
wazny kryzys konferencji rozbrojeniowej w zwiazku 
ze stanowiskiem Niemiec- Jest rzecza bardzo praw- 
dopodobna, iz delegacja niemiecka zazada w pierw- 
szym rzędzie odroczenia posiedzenia komisji ogólnej, 
a z chwilą odrzucenia jej żądania opuści Genewę. 
Autor podkreśla, że wobec specjalnej zdolności Nie- 
miec do czynienia rzeczy niewłaściwych, Wilhelm- 
strasse zdecydowała dla jakichś technicznych wzglę- 
dów nie przesyłać żadnego komunikatu Francji i 
Ameryce. Odpowiedź Niemiec w sprawie „próbnego 
okresu” kontroli ujęta została w forme zakomuniko- 
wania pewnych obserwacyj brytyjskiemu i włoskie- 
mu ministerstwu spraw zagranicznych. 

Izwiestja 8.X. w depeszy własnej z Genewy do- 
noszą, że delegacja niemiecka postanowiła manewro- 
wać w ten sposób, aby wprowadzić konferencję w 
ślepy zaułek, i w ten sposób zyskać na czasie. 
POLITYKA ZAGRANICZNA I SYTUACJA POLI- 

TYCZNA NIEMIEC. 

Le Journal 7.X. twierdzi, że Niemcy zamierzają 
zaprowadzić duże zmiany w niemieckiej służbie pro- 
pagandowej na terenie Anglji; w tym celu attaché 
prasowym przy ambasadzie w Londynie mianowany 
został mąż zaufania Goebbelsa — Willis, z pocho- 
dzenia Anglik. Niemcy, bowiem, wbili sobie do głowy, 
że będą mogli, nie licząc się z Francją, zawrzeć przy- 
mierze z Włochami, zaskarbić sobie łaski Anglji i 
skolonizować Rosję. Dlatego byli bardzo zaskoczeni, 
gdy stwierdzili, ze nie da się przeprowadzić w Eu- 
ropie nic bez zgody Francji i że Włochy faszystow- 
skie uważają ich za swych uczniów, lecz mocno nie- 
spokojnych, że Rosja nie chce pozwolić na trakto- 
wanie siebie jako niemieckiej kolonji, a wreszcie, że 


liberalny naród angielski brzydzi sie ich régimem. 
Doznali oni zawodu, ale nie stracili odwagi. Kwestja 
pozyskania Anglji pozostaje glówna ich troska. 

L'Ere Nouvelle 7.X. (w art. wst.) zaznacza ciez- 
ka sytuacje gospodarcza, w jakiej, ze zblizajaca sie 
zima, znajduja sie Niemcy. Odnowily one traktat han- 
dlowy z Francja z 1927 roku z pewnemi niekorzystne- 
mi dla siebie zmianami (wylaczenie z pod klauzuli 
najwiekszego uprzywilejowania kontyngentów); sta- 
raja sie zawrzeé stosunki gospodarcze z Polska, z 
która do niedawna prowadzily wojne celna. Bank 
Rzeszy wycofat depozyty w zlocie zagranice, co mu 
pozwolilo przedstawié bilans mniej wiecej zrówno- 
wazony. Wszystkie te kroki, pisze autor, sa dowodem 
zatamowania w aktywnosci gospodarczej Niemie.. 
Przyczyne tego stanu rzeczy widzi autor w bezro- 
bociu, w dumpingu towarów japońskich, zalewają- 
cych rynek niemiecki i w poważnem zmniejszeniu za- 
mówień sowieckich. 

Prawda 8.X. gorąco protestuje przeciwko wyda- 
leniu oskarżonego Dymitrowa z sali sądowej. Dzien- 
nik wyraża przekonanie ,że jest to manewr, mający 
przeszkodzić dalszemu kompromitowaniu przez o- 
skarżonego policji niemieckiej, 

GENERALIZACJA OCHRONY MNIEJSZOŚCI 

Corriere della Sera 6.X., mówiąc o kwestji mniej- 
szościowej, twierdzi, że poruszają ją ci, którzy chcą 
podminować Ligę Narodow. Nieszczęśliwą była tak- 
„tyka Niemiec, które, przeczuwając wypłynięcie kwe- 
stji żydowskiej, wystąpiły same z projektem genera- 
lizacji i ochrony mniejszości. Widzieliśmy, jak wyko- 
rzystal to Benesz dla zwalczania wystąpienia nie- 
mieckiego. Dyskusja została złagodzona dopiero 
przez oświadczenie Aloisi'ego. 

Universul 8.X. w art. wst. podkreśla doniosłość 
wystąpienia Benesza w Genewie w sprawie mniejszo- 
ści narodowych; zwłaszcza podkreśla to oświadcze- 
nie, iż niezgodne jest z duchem Ligi Narodów, iż pań- 
stwa, w których mniejszości wcale nie mają opieki, 
występują z krytyką położenia mniejszości narodo- 
wych w państwach stosujących tę ochronę. „Ważne 
są te słowa Benesza — pisze dziennik — jako przed- 
stawiciela wielkiego mocarstwa, jakiem jest Mała En- 
tenta. Państwa mające mniejszości narodowe opie- 
kuja się niemi, bo obowiązek ten przyjęły dobrowol - 
nie, Ale mniejszości narodowe, chcąc korzystać z 
tych praw, muszą być wobec swego państwa lojalne". 

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL 

Dimineata 6.X. ostrzega Sasów siedmiogrodzkich 
przed organizowaniem państwa w państwie. Znajdu- 
jąc się wewnątrz Rumunji muszą uznawać zależność 
od Bukaresztu, a nie od Berlina. Dziennik ostrzega 


przed ruchem skrajnie prawicowym. Dyktature w 
Rumunji uważa za nieprawdopodobną, ponieważ po- 
Irzebne do tego byłyby następujące warunki: mo- 
narcha, któryby nie chciał rządzić i naród gotowy 
na wszystko i dający się porwać gestami i frazesami. 
A tych warunków w Rumunji niema. 

EUROPA ŚRODKOWA. 

Popolo d'Italia 6.X. pisze, iz ag. ,, Sud-Est" poda- 
ta z Budapesztu tekst memorjalu wloskiego w spra- 
wie naddunajskiej. Dziennik stwierdza, iz watpliwem 
jest, aby ag. „Sud Est" posiadata korespondenta w 
Budapeszcie i ze ta niedyskrecja moze latwo zostaé 
zbadana. W kazdym razie nalezy zastrzec sie co do 
wiarogodnosci tekstu opublikowanego przez ag. „Sud- 
Est”. 

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 

Rytas z pierwszych dni pazdziernika w zwiazku 
z odbywajacym sig w Kownie zjazdem przedstawi- 
cieli organizacyj katolickich zamiescil szereg artyku- 
lów o koniecznosci ozywienia na Litwie dziatalnosci 
katolickiej. W obsz. art. p. n. „Akcja katolicka i po- 
lityka" dziennik wzywa katolików litewskich, zgru- 
powanych w stronnictwie chrz.-demokratycznem, do 
wytezenia wszystkich wysilków, celem objecia wla- 
dzy w pafistwie przez stronnictwo katolickie. Dzien- 
nik wyraza poglad, ze wszyscy katolicy litewscy win- 
ni przystąpić do stronnictwa katolickiego polityczne- 
£o, które bedzie wcielalo w zycie idealy chrzescijañ- 
skie, przeciwstawiajac sie obecnie panujacym na Li- 
twie pradom antykatolickim. Wypowiedziane na 
zjezdzie przez litewskich dzialaczy katolickich prze- 
mówienia byly utrzymane w duchu agresywnym, na- 
wolujacym do pognebienia wszystkich wrogów Ko- 
$ciola na Litwie. 

Lietuvos Żinios 6.X. informuje o wygłoszonym 
dnia 5 b. m. przez prof. Herbacziauskasa odczycie w 
sali „szaulisów* litewskich, na temat niezwykłego 
upadku życia duchowego i kulturalnego na Litwie, 
Dziennik podkreśla, że prof. Herbacziauskas, który 
wciąż jeszcze cieszy się niesłabnącą popularnością 
na Litwie, w odczycie swym podkreślił, że stery rzą- 
dzące dziś na Litwie dążą do przeprowadzenia po- 
działu inteligencji na dwie kategorje: panów, zara- 
biających tysiące i nędzarzy, zarabiających tyle, by 
nie umrzeć z głodu. Przejawów życia litewskiego w 
stolicy Litwy — zdaniem profesora — szukać byłoby 
daremnem; prawdziwą Litwę można odnaleźć jedynie 
w chatkach wiejskich, gdzie mieszkają strasznie 
skrzywdzeni ludzie. Krzywdzenie słabych jest na Li- 
twie rzeczą powszednią; człowiek na Litwie znajduje 
ch w podobnej pogardzie, jak w krajach barbarzyń- 
skich. 


Z CZASOPISM ZAGRANICZNYCH 


DODATEK DWUTYGODNIOWY DO „PRZEGLĄDU PRASY ZAGRANICZNEJ” 


TREŚĆ: Sprawy polskie: Polityka zagraniczna Polski. — Polska a Niemcy. — Zagadnienia ogólne: Sprawa 


rozbrojenia. — Sytuacja międzynarodowa. Sytuacja polityczna w Niemczech. — Różne. 


DREAM X POLS KLEE 


POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 
L'Illustration 30.IX. omawiając w kronice tygo- 
dniowej wizytę min. Becka pisze: „Stanowi ona gwa- 
rancję, że przyjaźń francusko-polska jest żywsza i 


aktywniejsza niż kiedykolwiek, i że we wszystkich 
rozprawach genewskich znajdziemy u naszego boku 
Polskę, która ma te same interesy i żywi te same tros- 
ki". 
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POLSKA A NIEMCY. 

Contemporary Review z pazdziernika zamieszcza 
recenzję książki o tendencji antypolskiej p. t. „Ger- 
many under the Treaty" Dawson'a. Ksiazka ta wy- 
chodzi z zalozenia, ze traktat wersalski wyrzadzil 
Niemcom wielka krzywde, której nienaprawienie gro- 
zi kleska Europie. Autor recenzji zaleca przeczyta- 
nie jej kazdemu, kto zajmuje sie sprawami miedzy- 
narodowemi. Podziela on argumenty  Dawson'a 
przeciwko ,korytarzowi” pomorskiemu i przyznaniu 
Górnego Śląska Polsce i zaznacza, że książka uka- 
zała się przed zwycięstwem hitleryzmu w Niemczech, 
którego tragedją było, że „zadał on cios idei rewizji”, 
Kto bowiem odważy się oddać choć jedną istotę ludz- 
ką pod jarzmo człowieka, który prześladuje i stawia 
poza prawem miljony swych wspólziomków? 

Foreign Affairs z października (w art. Clementa 
Vollmera) zapowiada szumnie projekt, „którego rea- 
lizacja rozwiązać ma najniebezpieczniejszy problem 
Europy współczesnej”. Chodzi o zastąpienie koryta- 
rza pomorskiego innym korytarzem, biegnącym przez 
Prusy Wschodnie wzdłuż granicy niemiecko - litew- 
skiej, albowiem polskie Pomorze stwarza, zdaniem 
autora, sytuację, która nie da się utrzymać, niezale- 
żnie od argumentów, jakie można wysunąć na popar- 
cie zarówno tezy polskiej, jak niemieckiej. 

Proponowany korytarz miałby szerokość 25 klm. 
i rozszerzalby się stopniowo w miarę zbliżania się do 
morza, osiągając 40 klm. Autor traktuje ten plan zu- 
pełnie poważnie i twierdzi, że trudności jego realiza- 
cji są wielkie, lecz nie niezwyciężone. Na mierzei 
kurońskiej należałoby postawić port; przykład Gdyni 
dowodzi, że nie jest to technicznie niemożliwe. Trze- 
ba będzie połączyć nowy korytarz linją kolejową z 
Warszawą, która nie będzie o wiele dłuższa, aniżeli 
linja prowadząca do Gdyni. Przez mierzeję kurońską 
zostanie przekopany kanał. Przechodząc do zaga- 
dnień narodowościowych, jakie projekt ten nastrę- 
cza, autor stwierdza, że nowy korytarz byłby w ró- 
wnej mierze litewski, jak korytarz pomorski jest pol- 


ski i kaszubski. Oddanie Litwinów pod władzę Pola- 
ków miałoby swoje niebezpieczeństwa, ale pozwoli- 
łoby uniknąć jeszcze większego. Polska, ciągnie da- 
lej autor, musiałaby być oczywiście pierwsza pytana 
o zdanie. Przeciwstawilaby ona tej koncepcji argu- 
menty rasowe, polityczne i gospodarcze. Jednakże 
bardziej dalekowidzący dyplomaci polscy nie omiesz- 
kaliby ocenić znaczenia, jakie przedstawiłaby dla 
Polski przyjaźń tak potężnego sąsiada, zwłaszcza 
wobec niebezpieczeństwa rosyjskiego i rewindykacyj 
litewskich. Niemcy musiałyby, wzamian za Pomorze, 
zagwarantować, wspólnie z innemi mocarstwami, ab- 
solutną nietykalność nowego stanu rzeczy i zwrócić 
Polsce wartość inwestycyj, poczynionych przez nią 
ua Pomorzu. Stworzenie nowego korytarza ułatwiło- 
by wreszcie załatwienie „nieszczęśliwej kwestji wi- 
leñskiej”. 

Hitler ze swej strony odmówi prawdopodobnie 
swej zgody na ten projekt. Trzeba bedzie nielada 
wysilköw, aby przekonaé naród niemiecki, ze kory- 
tarz może wrócić do Rzeszy tylko wzamian za odpo- 
wiednią kompensatę na rzecz Polski. „O ile nadej- 
dzie dzień, gdy Niemcy to zrozumieją, powitają one 
to kompromisowe rozwiązanie równie gorąco, jak, 
mamy nadzieję, powita je równieź Polska”, 


Echo de Belgrade 4.X. w art. wst. omawia nie- 
miecki „Drang nach Osten“ i, powołując sie na opinie 
publicystów hitlerowskich, a w szczególności p. Neu- 
haus'a z „Hamburger Nachrichten", który proponuje 
sojusz polsko - niemiecki przeciwko Rosji kosztem 
zmiany obecnych granic, wyraża pogląd, że ekspansja 
niemiecka na wschód — tak jak pojmują hitlerowcy 
— kieruje się w pierwszym rzędzie przeciwko Polsce. 
Gdy chodzi o wschód europejski, projekty, jakie snu- 
ją Niemcy, nie mają żadnego znaczenia praktycznego 
i wkraczają w dziedzinę fantazji, są one jednak wy- 
soce znamienne, gdyż wskazują, ze Niemcy nie cofną 
się przed żadną chimerą, gdy chodzi o obalenie trak- 
tatu wersalskiego. 


ZA CZA-DNIEN TA OGOLNE 


SPRAWA ROZBROJENIA. 

The New Statesman and Nation 30.1X w nastepu- 
jący sposób ujmuje zadanie obrad genewskich w 
sprawie rozbrojenia: ,,Konieczne jest opracowanie 
konwencji ustalającej redukcję lub ograniczenie zbro- 
jeń. O ile Niemcy przyjmą tę konwencję, będą mu- 
siały ściśle do niej się stosować, a każde wykrocze- 
nie pociągnąć winno za sobą wspólną akcję sygnatar- 
juszy. O ile konwencji nie podpiszą, Niemcy znajdą 
się poza obrębem społeczności europejskiej, i pozo- 
stałe państwa będą miały prawo zastosować środki 
obronne. Środki te nie przybiorą postaci najazdu 
zbrojnego, lecz sankcyj gospodarczych, które będą 
mogły wyrazić się między innemi w pozbawieniu 
Niemiec pewnych surowców, niezbędnych dla fabry- 
kacji materjału wojennego”. 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
The Week 7.X. twierdzi, że koła zbliżone do wiel- 

kiego przemysłu w Niemczech, którym przewodzi v. 
Papen, prowadzą zagranicą kampanję prasową celem 
skłonienia mocarstw zachodnich do poparcia projek- 
tu powiększenia składu Reichswehry do 200 tysięcy 
ludzi przy jednoczesnem skróceniu okresu służby 
wojskowej. Wielki przemysł w Niemczech ma dość 
regime'u hitlerowskiego i planuje zamach stanu za 
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pomocą wojska. Powiększenie składu liczebnego 
Reichswehry miałoby umożliwić realizację tych pla- 
nów. 

Paneuropa Nr. 7—8 stwierdza, że hitlerowskie 
Niemcy znalazły się w wojnie z całym światem. Two- 
rzy się przeciwko nim front jednolity, sięgający aż do 
Afryki Południowej i Australji, podobny do frontu, 
który się przeciwstawił ongi Rosji Sowieckiej. Ger- 
manofile stają się germanofobami. Jedynym sposobem 
zlikwidowania tego ogniska wojny, jakiem stała się 
trzecia Rzesza, jest unja europejska. Kwestja żydow- 
ska zostałaby rozwiązana przez zawarcie ogólno-eu- 
ropejskiego paktu mniejszosciowego. Sprawa An- 
schlussu znalazłaby załatwienie przez zniesienie gra- 
nicy austrjacko - niemieckiej, podobnie jak wszyst- 
kich innych granic europejskich. Kwestję zbrojeń da- 
łoby się rozwiązać przez stworzenie armji federalnej 
europejskiej. Rewindykacje terytorjalne niemieckie 
upadłyby siłą rzeczy, ponieważ 80 miljonów ludzi 
mówiących po niemiecku znalazłoby się w ramach 
zjednoczonej Europy. 

RÓŻNE. 

Le Vie 15.1X.: Tonia Pavelle Kleczkowski: „Le 
Folklore Polonais" oraz wyjątki z broszury b. min. 
Kwiatkowskiego: „L‘Orientation baltique de la Po- 
logne”. 


Drukowano na prawach rekopisu. 


